
Taki obrót spraw przyniósłby
z pewnością korzyści zarówno
lokalnej społeczności, jak i całemu
regionowi.

Dobry wynik odwiertu 
Prezydent Otwocka Jarosław

Margielski poinformował, że wyniki
odwiertu geotermalnego GT1
przewyższyły pierwotne szacunki.
„Przewidywania potwierdzone.
Co miło zaskakuje, wyniki są
wyższe niż nasze pierwotne za-
łożenia. Wydatek osiągnięty z ot-
woru eksploatacyjno-badawczego
GT1, który jest parametrem kluc-
zowym pod kątem wykorzysty-
wania złoża na cele ciepłownicze,
plasuje się na poziomie ok. 160-
180 m³/h. Temperatura osiągnięta
na wypływie otworu wynosi
40,3°C” – przekazał Margielski
na swoim profilu na Facebooku.

Wyniki te są zbliżone do tem-
peratur osiąganych w Termach
Mszczonów (40-41°C) oraz nieco
wyższe niż w podobnym otworze

w Wołominie (36,7°C). Choć nie
tak świetne, jak w leżącym po
drugiej strony stolicy Żyrardowie,
gdzie jak się ostatnio okazało
wydajność źródła to ok. 160 m
sześć./godz., a temperatura - 70
st. C w złożu.

Wracając do Otwocka, cieszą
też wyniki badań jakości wody z

mineralizacją na poziomie 60g/l,
w tym najważniejsze składniki:
sód – 19600 mg/l, magnez – 610
mg/l, chlorki – 29200 mg/l, wapń
– 2100 mg/l.

Perspektywy na przyszłość
Obecnie w Otwocku Państ-

wowy Zakład Higieny bada

wydobytą z odwiertów wodę,
czy jest przydatna na cele ter-
apeutyczne i uzdrowiskowe. Wy-
soka mineralizacja oraz odpo-
wiednie parametry fizykochemicz-
ne mogą otworzyć przed miastem
nowe możliwości. Margielski za-
znaczył, że rozpoczęto także
odwierty wód oligoceńskich,

24 MAJA 2024  Nr 70 ISSN 2545-0301   www.iOtwock.info

M
IE

S
IĘ

C
Z

N
IK

Kobosko: Bądźmy
sobą w Europie

wywiad- s. 3

Groźne pożary 
w lesie i szkole

pOwiat  - s. 2

Smieci komunalne
u sąsiadów

OtwOck - s. 4

Noc Muzeów w
Medyku

OtwOck - s. 6

Moda na letnisko
nad Świdrem

histOria- s. 7

Starcie dwóch
drużyn OSP

spOrt  - s. 8

Perspektywy po zakończeniu odwiertu geotermalnego

Otwock znów  uzdrowiskiem? 

Ile będzie zarabiał nowy
starosta otwocki Tomasz
Laskus? Czym w starostwie
będzie rządził? Kto będzie
kierował pracami w Radzie
Powiatu Otwockiego?  

Wszystkie funkcje w
rękach jednej opcji
W stosunku do poprzedniej
kadencji władza w radzie
powiatu jeszcze bardziej została

skupiona w rękach koalicji
rządzącej,  czyli PiS, plus radni
komitetu Nasz Wspólny Dom
NWD i Konfederacji. 
Radni Koalicji Obywatelskiej i
Trzeciej Drogi, mimo że w
radzie powiatu mają łącznie
ponad 43 % mandatów, nie
tylko nie mają żadnego przed-
stawiciela w zarządzie powiatu,
ale też żaden z radnych tej opcji
nie został przewodniczącym
którejkolwiek z komisji meryto-
rycznych. 

Władze Rady Powiatu 
Otwockiego
Przewodniczącą Rady Powiatu
Otwockiego została Grażyna
Kilbach, wiceprzewodniczącymi
zaś Tomasz Wyglądała i Ma-
teusz Rojek.
Przewodniczącymi komisji me-
rytorycznych zostali czterej no-
wicjusze w radzie oraz dwaj z
doświadczeniem w pracach sa-
morządu - 4 z PiS i jeden z
NWD. Ciekawe, że dwaj doś-

wiadczeni radni: Piotr Kudlicki i
Dariusz Kołodziejczyk nie pod-
jęli się żadnej funkcji. 
Komisje powołane na kadencję
2024-2029 i jej przewodniczący
to:• komisja rewizyjna - Mateusz
Marczak; • komisja skarg,
wniosków i petycji - Krzysztof
Olszewski; • komisja budżetowa
- Tomasz Wyglądała; • komisja
gospodarki, zasobu i środo-
wiska - Mateusz Traczyk; • ko-
misja edukacji, kultury i sportu -
Mateusz Rojek; • komisja

Układanki w samorządzie powiatowym

Otwock, miasto o bogatej historii uzdrowiskowej, stoi u progu nowej ery, dzięki zakończonemu właśnie
odwiertowi geotermalnemu. Jak potwierdziły kilkuletnie badania geologiczne, Polska posiada ogromny po-
tencjał geotermalny, który obejmuje niemal połowę kraju. Otwock zalicza się do tego obszaru, co daje szansę
na ponowne uzyskanie statusu uzdrowiska. 

Odwiert geotermalny zakończony. Rezultat daje perspektywy 
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16 maja w lesie będącym częś-
cią Mazowieckiego Parku Kraj-
obrazowego wybuchł pożar.
Objął ok. 5 hektarów głównie
młodego drzewostanu na tere-
nie gmin Karczew i Otwock. Z
ogniem walczyło pierwszego
dnia 150 strażaków. Kolejnego
dogaszali pogorzelisko.  

Zgłoszenie o płonącym lesie
dotarło do służb 16 maja ok.
godz. 15.00. - Na miejscu rota-
cyjnie uczestniczyło w gaszeniu
w sumie 37 pojazdów, czyli około
150 strażaków. Pożar zajął obszar
około 5 hektarów młodego drze-
wostanu za leśniczówką Torfy -
powiedział kapitan Maciej Łody-
gowski, oficer prasowy Komendy
Powiatowej Państwowej Straży
Pożarnej w Otwocku. Jak pod-
kreślił, w lasach mamy wysoki

stopień zagrożenia pożarowego,
jest bardzo sucho. Ponadto wiał
też silny wiatr, więc pożar rprzes-
trzeniał się dość dynamicznie.

Ogień udało się w kilka godzin
opanować. W akcji gaszenia po-
magały dwa samoloty Dromader
należące do Lasów Państwo-
wych, które w sumie wykonały

pięć zrzutów wody. Teren dookoła
pożaru został oborany przez służ-
by leśne.

Jeszcze kolejnego dnia na
miejscu działało jednocześnie po
kilka zastępów straży, dogaszając
pogorzelisko, przelewając go i
pilnując, żeby  las z powrotem
nie zapalił się.                  ZetKa

21 maja po południu na terenie
Szkoły Podstawowej nr 2 w Jó-
zefowie wybuchł groźny pożar.
Zapalił się dach stołówki przy-
legającej do szkoły. Z ogniem
walczyło ok. 60 strażaków.

Zgłoszenie o pożarze na tere-
nie Szkoły Podstawowej nr 2 im.
Romualda Traugutta w Józefowie
przy ul. Sienkiewicza wpłynęło
do służb przed godziną 14:00.  

Jak poinformował iOtwock.info
ok. godziny 15.30 kapitan Maciej
Łodygowski z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Po-
żarnej w Otwocku, pożar był już
zlokalizowany. Jednak całe dzi-
ałania straży zajęły ok. 4 godzin.-
Zapalił się dach na budynku
stołówki, która bezpośrednio
przylega do budynku szkoły pod-
stawowej  - powiedział kpt.Łody-
gowski.

Na szczęście dzięki podjęciu
bardzo szybkich i skutecznych
działań gaśniczych udało nam
się ten pożar bardzo szybko zlo-

kalizować i  nie rozprzestrzenił
się on na budynek samej szkoły.

Jak poinformował strażak,
jeszcze przed przybyciem pierw-
szych jednostek gaśniczych ze
szkoły ewakuowało się 150 osób.
Nikt nie został poszkodowany.

Na miejscu działania prowa-
dziło 56 strażaków zarówno z
Państwowej Straży Pożarnej, jak
i z Ochotniczej Straży Pożarnej.

Jak poinformował Urząd M
Józefów na stronie jozefow.pl, w
wyniku pożaru zniszczeniu uległa

instalacja fotowoltaiczna oraz
część dachu budynku stołówki.
Przyczyny pożaru badają
odpowiednie służby.

Wg wstępnej ekspertyzy PINB
sam budynek szkoły nadaje się
do użytku, jednak ostateczny ko-
munikat w tej sprawie dyrektor
szkoły przekaże rodzicom. Obi-
ady będą wydawane w stołówce
przy ul. Granicznej. Miasto zabez-
pieczyło już środki na remont
obiektu - poinformował UM Józe-
fów. Kazimiera Zalewska

Taka kara grozi jednemu z za-
trzymanych w Karczewie mło-
dych mężczyzn podejrzanych o
dokonanie rozbojów. 

Na terenie Karczewa miały
miejsce dwa niebezpieczne in-
cydenty. Pierwszym był rozbój
na kierowcy firmy przewozowej,
a drugim - usiłowanie rozboju z
użyciem niebezpiecznego narzę-
dzia na pracowniku stacji ben-
zynowej. Jak relacjonuje sierż.
szt. Patryk Domarecki, oficer pra-

sowy KPP Otwock, policjanci po-
traktowali sprawę priorytetowo.
Dzięki zebranym dowodom i in-
tensywnej pracy śledczych, szy-
bko udało się ustalić, że za oba
przestępstwa odpowiedzialni są
ci sami sprawcy. Policjanci wyty-
powali miejsce, w którym ukrywali
się przestępcy i przystąpili do
ich zatrzymania.

19-letni mieszkaniec Kar-
czewa usłyszał zarzuty dotyczące
rozboju oraz usiłowania rozboju

z niebezpiecznym narzędziem.
Za te czyny grozi mu kara do 20
lat pozbawienia wolności. Jego
20-letni wspólnik, także miesz-
ka-niec Karczewa, został oskar-
żony o rozbój, za co może zostać
skazany na 15 lat więzienia.

Śledztwo w sprawie prowadzi
Prokuratura Rejonowa w Ot-
wocku. Prokurator zawnioskował
do sądu o tymczasowe aresz-
towanie obu podejrzanych.

ZetKa

Jak informuje sierż. szt. Patryk
Domarecki, oficer prasowy KPP
Otwock, policjanci zajmujący się
zwalczaniem przestępczości
narkotykowej uzyskali informacje
o działalności grupy skupionej
wokół tzw. “szamana“, organizu-
jącej narkotyczne spotkania, pod-
czas których grupowo zażywany
był wywar Ayahuasca. Jest to
psychodelik rodem z Ameryki
Południowej, zażywany podczas
indiańskich rytuałów. Środek ten
zawiera nielegalne substancje
psychotropowe DMT oraz Har-
minę, które są niezwykle silnie
uzależniającymi substancjami
narkotycznymi, mogącymi prowa-
dzić do śmierci w połączeniu z
niektórymi lekami.

Jak podkreśla rzecznik ot-
wockiej policji, rozpracowanie
tego typu środowisk jest trudne
z uwagi na hermetyczność grupy.
Jednakże dzięki nowoczesnym
technologiom oraz intensywnej
pracy operacyjnej, policjanci zgro-
madzili  wystarczające informacje
na temat działalności grupy oraz
planowanej ceremonii.

Okazało się, że rytualne spot-
kania odbywają się na terenie
prywatnej nieruchomości w po-
wiecie mińskim.  W momencie
akcji funkcjonariusze zastali ponad
40 osób zebranych wokół “sza-
mana”, które zażywały napój
Ayahuasca. Na miejscu działała
grupa dochodzeniowo-śledcza
wraz z biegłymi z Centralnego
Laboratorium Kryminalistycznego
Policji. Bardzo pomocny okazał

się pies wyszkolony do tropienia
narkotyków.

Policjanci zatrzymali 4 osoby:
65-letniego obywatela USA - “sza-
mana”, jego 48-letnią żonę oraz
dwoje właścicieli posiadłości, gdzie
odbywało się spotkanie - kobietę,
lat 35 i mężczyznę, lat 38. Na
miejscu znaleziono ok. 40 kg nie-
legalnych substancji zawierają-
cych DMT, Harminę oraz 6,5 litra
gotowego wywaru Ayahuasca.

Wszyscy zatrzymani usłyszeli
zarzuty wprowadzania do obrotu
znacznej ilości środków odurza-
jących. Troje z nich decyzją Sądu
Rejonowego w Otwocku trafiło
do tymczasowego aresztu, nato-
miast żonę “szamana” objęto pol-
icyjnym dozorem z zakazem
opuszczania kraju. Zatrzymanym
grozi do 12 lat więzienia.

Nadal prowadzone jest śledzt-
wo w celu zebrania dodatkowych
dowodów na działalność grupy
oraz jej powiązań. ZetKa

31-letni mieszkaniec Karczewa,
który zadzwonił do jednego z
warszawskich sądów, informu-
jąc o podłożonej bombie, zos-
tał zatrzymany przez karczew-
skich policjantów. 

Jak poinformował sierż. szt.
Patryk Domarecki, oficer prasowy
KPP w Otwocku, historia zdarzyła
się na początku tego roku. Do
jednego z warszawskich sądów
zadzwonił mężczyzna, informując
o rzekomym ładunku wybucho-
wym. Sprawa została potrak-
towana poważnie. Na miejsce
skierowano policjantów, którzy
przeprowadzili rozpoznanie min-
ersko-pirotechniczne. Na szczęś-
cie, po przeszukaniu budynku,
funkcjonariusze wykluczyli obec-
ność ładunku wybuchowego. 

Policjanci z Otwocka za po-
mocą nowoczesnych metod pra-
cy operacyjnej rozpoczęli po-
szukiwania osoby odpowiedzial-
nej za fałszywy alarm.  Sprawcą
okazał się 31-letni mieszkaniec
Karczewa, który już wcześniej
miał problemy z prawem.

W Prokuraturze Rejonowej w
Otwocku zatrzymany mężczyzna
usłyszał zarzuty zawiadomienia
o zdarzeniu zagrażającym życiu
i zdrowiu wielu osób poprzez in-
formację o podłożeniu ładunku
wybuchowego, co wywołało dzi-
ałania organów ochrony. Za to
przestępstwo grozi mu do 8 lat
pozbawienia wolności. Mężczyz-
na przyznał się do zarzucanego
mu czynu. Został objęty poli-
cyjnym dozorem.              Zetka

“Szaman” i psychodeliki
Kilkadziesiąt osób zastali kryminalni z Komendy Powiatowej
Policji w Otwocku na spotkaniu, któremu przewodniczył tzw.
szaman. Serwował on uczestnikom indiański psychodelik. 

Zatrzymany “szaman”

Żartowniś w kajdankach

5 hektarów lasu poszło z dymem

Spalił się młody las w okolicy Bazy Torfy

Pożar w szkole w Józefowie

Dwadzieścia lat więzienia dla 19-latka?

W wyniku pożaru zniszczeniu uległa instalacja fotowoltaiczna i dach
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Bądźmy sobą w Europie.
Wreszcie. Czas najwyż-
szy, bo nie jesteśmy już
juniorem, nowym krajem
członkowskim. Nie jes-
teśmy krajem, który ma
jakiekolwiek powody do
kompleksów. 
Michał Sutyniec: Słowo „bez-

pieczeństwo” jest w ostatnich

miesiącach jednym z najczęś-

ciej pojawiających się w przes-

trzeni medialnej. Słusznie?

Michał Kobosko: Wielu wierzyło,
że po okrucieństwach II Wojny
Światowej prowadzenie w Eu-
ropie polityki opartej na toczeniu
wojen odejdzie w zapomnienie.
Stosunki międzynarodowe miały
być oparte o przymierza krajów
wolnych i niepodległych. W Pol-
sce i Europie prowadziliśmy życie
stabilne, które wydawało się
niezagrożone. Putinowska inwaz-
ja na Ukrainę otworzyła puszkę
Pandory. Znów zaczęto mówić o
podległości, strefach wpływów.
MS: Może nam nie potrzeba w

tej sytuacji polityków, tylko ge-

nerałów? 

MK: Pełniąc rolę przewodniczą-
cych Sejmowej Komisji ds. Unii
Europejskiej oraz Delegacji Sejmu
i Senatu RP do Zgromadzenia
Parlamentarnego OBWE, rozma-
wiam z dyplomatami z różnych
regionów Europy. Staram się im
przedstawiać dwa spojrzenia.
Pierwsze dotyczący doktryny ob-
ronnej, która nabrała znaczenia.
Drugie dotyczy zapewnienia bez-
pieczeństwa ludności cywilnej.
Nawet jeżeli jesteśmy zmuszani
do działań obronnych, to podej-

mujemy je dla ochrony naszych
obywateli. O ich losie musimy
pamiętać w pierwszej kolejności.
Potrzebujemy w Europie od-
powiedzialnych polityków na
każde – także najtrudniejsze cza-
sy, którzy uważnie wsłuchują się
w głos wojskowych nieustannie
myśląc o losie ludności cywilnej. 
MS: Czy to oznacza, że my oby-

watele Polski i Europy powin-

niśmy zacząć panikować? 

MK: Nie musimy się niczego
obawiać, jeżeli Europa wybierze
9 czerwca właściwą reprezen-
tację. Budowanie polityki opartej
na strachu jest banalnie proste,
wręcz prymitywne -  i często wy-
korzystywane przez populistów.
Nie potrzebujemy polityków ubier-
ających się w koszulki wzbudza-
jące nastroje rewolucyjne. Ani
tych, którzy nawołują do utopi-
jnych haseł o zamknięciu oczu i
wiary w słowa Putina, że nie jest
on zainteresowany agresją na
Zachód. Omijajmy również tych,
którzy bezkrytycznie wierzą w
ochronę NATO i UE. 
Bądźmy sobą w Europie. Wresz-
cie. Czas najwyższy, bo nie

jesteśmy już juniorem, nowym
krajem członkowskim. Nie jes-
teśmy krajem, który ma jakiekol-
wiek powody do kompleksów. Po
20 latach członkostwa w UE
musimy być aktywnym, świa-
domym współtwórcą, współreży-
serem tego, w jakim kierunku idą
sprawy w Europie.  
MS: Mówiąc o gotowości do

konfliktu zbrojnego mówi Pan

jednocześnie o potrzebach lud-

ności cywilnej. To nie jest

sprzeczność? 

MK: Posłużę się przykładem
dwóch osób, które bardzo cenię.
Wiem, że są wstanie usiąść przy
jednym stole i zadbać o nasze
bezpieczeństwo, wykorzystując
swoje doświadczenie i kwalifikac-
je. Mówię o generale i senatorze
Mirosławie Różańskim - wybitnym
wojskowym oraz Adrianie Poro-
wskiej – specjalistce w poma-
ganiu osobom w życiowych kryzy-
sach. Od generała usłyszelibyśmy
o współczesnym polu bitwy i stra-
tegiach odstraszania. Adriana po-
łożyłaby nacisk na zabezpiecze-
nie podstawowych potrzeb: wody,
jedzenia, komunikacji, schronie-

nia. Kompetentni ludzie są w
stanie wypracować model prze-
widujący wszystkie scenariusze.
Z reprezentacją w Parlamencie
Europejskim jest dokładnie tak
samo. Powinny tam trafić osoby
dostrzegające cały obraz, a nie
awanturnicy lub panikarze ślepo
biegnący w stronę przepaści. 
MS: Czyli „bezpieczeństwo” nie

oznacza tylko tego militarnego? 

MK: Bezpieczeństwo to szerokie
pojęcie. Podejmujmy kroki, aby
nie nadeszło zagrożenie, ale jed-
nocześnie powinniśmy rozwijać.
Właśnie dlatego w programie
wyborczym mówmy m.in. o fun-
duszach europejskich na wyciąg-
nięcie ręki.  Czasu na wykorzys-
tanie środków z KPO jest mało.
Należy uprościć ich pozyskanie,
w porozumieniu UE. To środki,
które, zapewnią nam bez-
pieczeństwo finansowe. To śred-
nio 15000 zł na każdego z nas.
Klimat. Polska 2050 Szymona
Hołowni od początku niesie na
sztandarach postulaty dotyczące
dekarbonizacji i edukacji ekolog-
icznej. Mówimy o zmianach i do-
dajemy, że to powinna być bez-

pieczna i sprawiedliwa transfor-
macja. 
MS: Ma Pan poczucie, że w

przypadku otrzymania mandatu

do Parlamentu Europejskiego

otrzyma Pan sprawczość, która

realnie wpłynie na życie nas

wszystkich?

MK: Patrzę na syna i myślę o
jego przyszłości. Oczami
wyobraźni widzę, jak dorasta i
idzie na studia. Jak każdy rodzic
wyobrażam sobie, że dokona
wielkich rzeczy a w życiu oso-
bistym ożeni się, a ja będę mógł
cieszyć się z wnucząt (śmiech).
Ja i mój syn staniemy w obronie
ojczyzny w przypadku zagroże-
nia. My Polacy mamy to w
genach. Politycy dostają od
wyborców możliwość zabez-
pieczenia ich marzeń. W dniu
zwycięstwa wyborczego słyszymy
często - odpowiedzialnoś
. Wybierajmy polityków, którzy
rozumieją zarówno bezpieczeńst-
wo, jak i odpowiedzialność wobec
społeczeństwa. Nie tych, którzy
zakrywają oczy, by nie dostrzegać
realnych problemów i zagrożeń,
ale tych, którzy aktywnie szukają
rozwiązań.
MS: Dziękuję za rozmowę i ży-

czę powodzenia w wyborach do

Parlamentu Europejskiego.

Michał Kobosko – kandydat
w wyborach do Parlamentu
Europejskiego, Poseł na Sejm
X Kadencji, I Wiceprzewod-
niczący Partii Polska 2050,
Przewodniczący Sejmowej
Komisji do spraw Unii Euro-
pejskiej, Przewodniczący De-
legacji Sejmu i Senatu RP do
Zgromadzenia Parlamentar-
nego OBWE

Materiał KKW Trzecia Droga  PSL–PL2050 Szymona Hołowni, uczestniczącego w wyborach do Parlamentu Europejskiego
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Od 1 marca 2024 r. mieszkań-
cy Otwocka zaczęli mniej płacić
za odbiór śmieci - o 5 zł od
osoby. Obniżka była możliwa -
jak informowali włodarze miasta
- dzięki odpowiedniemu “skon-
struowaniu postępowania prze-
targowego i odpowiednich za-
pisów w umowie, która została
zawarta z wykonawcą”. Tyle, że
półtora miesiąca później ten
skrupulatnie wybrany wykonawca
przestał świadczyć usługę i od-
bierać śmieci, które zalały miasto.
Obecnie - miesiąc później - jest
już nowy wykonawca, ale miesz-
kańcy wciąż często skarżą się,
że  przygotowane odpady nie
zostały odebrane na czas.  

W komunikacie Urzędu Miasta
Otwocka o zaprzestaniu odbioru
śmieci przez firmę Progres Maciej
Borowiecki nie było żadnej infor-
macji o przyczynach nagłego za-
kończenia świadczenia usługi. Co
się stało, że ta firma zerwała umo-
wę o wartości ponad 20 mln zł,
narażając się na wysokie kary? I
czy dla urzędników miejskich taki
obrót spraw był zaskoczeniem?

Wysypisko odpadów w
środku Walercina

Wiele wyjaśnia w tej kwestii
odpowiedź na pytanie, co się
działo ze śmieciami zebranymi
od mieszkańców Otwocka. Czy
trafiły do sortowni, a co nie podle-

gało recyklingowi do instalacji
uprawnionej do składowania
odpadów? Bardzo wątpliwe… 

Firma Progres Maciej Boro-
wiecki zwoziła odpady i je skła-
dowała na swoich działkach w
Walercinie koło Pustelnika (gmina
Dębe Wielkie). W środku wsi uro-
sło wysypisko na wysokość
drzew.  Smród, szczury i chmary
much - to doświadczenie, z któ-
rym borykali się mieszkańcy tej
małej miejscowości. Od kilku lat
prowadzą oni walkę z działanoś-
cią odpadową Macieja Borowiec-
kiego. Pisali skargi do urzędów i
policji, ale dotąd nic to nie dawało,
służby nie stwierdzały uchybień.
Firma prowadziła działalność w
zakresie zbierania odpadów w
Walercinie na podstawie decyzji
starosty mińskiego z 2018 r. Roz-
mawiałam z mieszkańcami wsi,
osobami zaangażowanymi w
walkę, których posesje graniczące
z wysypiskiem właściwie nie
nadają się do zamieszkiwania.
Jak twierdzą, pozwolenie starosty
mińskiego było związane z dzia-
łalnością ogrodniczą p. Boro-
wickiego i nie przewidywało żad-
nych uciążliwości.  

WIOŚ stwierdza szereg
nieprawidłowości 

Teraz w końcu Wojewódzki
Inspektor Ochrony Środowiska
z Warszawy, po kontroli przepro-

wadzonej w tym roku, stwierdził
naruszenia i nakazał wstrzymanie
zbierania śmieci.  Natomiast wójt
gminy Dębe Wielkie nakazał
przedsiębiorcy wywiezienie odpa-
dów i przywrócenie terenu do
stanu pierwotnego, czyli rolni-
czego lub działalności ogrodni-
czej. Nie jest pewne, czy firma
się podporządkuje. Odwołała się
od decyzji wójta do SKO, odwle-
kając sprawę. Zdaniem miesz-
kańców Walercina właścicielowi
brakuje środków na uprzątnięcie
terenu. 

Jak poinformował iOtwock.info
Artur Brandysiewicz, starszy
specjalista ds. kontaktów z me-
diami i promocji WIOŚ w Warsza-
wie, kontrola tej instytucji  w
firmie Progres na terenie Walerci-
na była prowadzona od 28 lutego
do 30 kwietnia br. Kontrola wyka-
zała szereg nieprawidłowości i
wydana została decyzja wstrzy-
mująca działalność firmy Progres
w zakresie zbierania odpadów
w Walercinie.

“W trakcie kontroli WIOŚ w
Warszawie zwrócił się do Prezy-
denta Miasta Otwocka, Wójta
Gminy Stanisławów i do Bur-
mistrza Miasta Ząbki z wnioskami
o przekazanie informacji o usta-

leniach kontroli przeprowadzo-
nych na podstawie art. 9u ustawy
o utrzymaniu czystości i porządku
w gminach w Progres Maciej
Borowiecki” - napisał rzecznik
WIOŚ. 

Obowiązkiem prezydenta
kontrola wykonawcy

W tym miejscu warto wyjaśnić,
że zgodnie z ww. artykułem
ustawy, to wójt/burmistrz/prezy-
dent są zobligowani do  kon-
trolowania wykonawcy odbioru
odpadów komunalnych, czy
przestrzega on przepisów ustawy,
czy np. ma podpisaną umowę z
uprawnioną  instalacją do prze-
twarzania odpadów komunalnych
na zagospodarowanie odpadów,
czy ją prawidłowo realizuje. 

Jak przekazał Artur Bran-
dysiewicz z WIOŚ w Warszawie,
Inspektorat ma informacje, że
Otwock jest w trakcie kontroli ba-
zy magazynowo- transportowej
firmy Progres w m. Walercin. Na-
tomiast pytany przez naszą re-
dakcję o to otwocki magistrat po
prostu nie odpowiada. 

Usługa odpowiednio tania
Czy więc urzędnicy miejscy

zdawali sobie sprawę, jak “za-

gospodarowywane” są odpady
zbierane z Otwocka? Trudno w
tym momencie jednoznacznie
odpowiedzieć. 

W tym kontekście przytoczę
jeszcze pewne fakty: w 2023 r.
w przetargu firma Progres wyce-
niła usługę zbierania odapdów
komunalnych z Otwocka na ok.
20 mln, dwie kolejne firmy obli-
czyły, że będzie to kosztować
ok. 5 i 6 mln więcej, a czwarta
nawet 8 mln więcej. Trzecia z
tych firm poprzednio odbierała
śmieci w Otwocku i dobrze znała
realia. Druga - to także znana
od lat na rynku firma (nota bene
obecnie odbiera w Otwocku
śmieci interwencyjnie za 7,5 mln).

Taniość w przypadku działal-
ności w branży odpadowej nie
wynika raczej z nadmiaru - jak
np. w przypadku jabłek. Tak duża
różnica w cenie powinna być pod-
stawą do bardziej skrupulatnego
prześwietlenia przedsiębiorcy. Ale
ta niska cena za odbiór odpadów
pozwalała na wspomnianą ob-
niżkę stawek za śmieci - wprowa-
dzoną ledwo miesiąc przed wybo-
rami samorządowymi. Rzeczy-
wiście więc firma została wybrana
odpowiednio do zadania.

Kazimiera Zalewska

Odpady komunalne z Otwocka na wysypisku
w środku wsi
Korzystna umowa z wykonawcą była podstawą obniżki
stawek za śmieci dla mieszkańców -  tak wskazywali
włodarze Otwocka. Tyle, że zebrane odpady, wszystkie
razem - segregowane, bio, zmieszane - lądowały na
wysypisku w środku wsi Walercin w sąsiednim
powiecie mińskim. Wkrótce i usługa odbioru przedw-
cześnie się skończyła. Czy urzędnicy otwockiego mag-
istratu wybrali przedsiębiorcę  rzeczywiście skrupu-
latnie, czy wzięli po prostu najtańszego…?

OCIEPLENIA OCIEPLENIA 
BUDYNKÓWBUDYNKÓW

Pomagamy w uzyskaniu dotacji 
z “Czystego Powietrza”

Zadzwoń: 884-750-327

Trwają prace przy modernizacji
DW801. Główne działania dro-
gowców polegające m.in. na
usunięciu starej nawierzchni
skupiły się w ostatnim czasie
na odcinku od skrzyżowania z
drogą na Wygodę do skrzy-
żowania na Sobiekursk. Na tym
drugim zamontowano już syg-
nalizację świetlną, która do-
celowo pokieruje tam ruchem.
Modernizacja DW801 trwa już
przeszło rok. Prace właśnie
wkroczyły  w kolejny etap i
toczą się między skrzyżowani-
ami od drogi na Wygodę do
drogi na Sobiekursk. Na całej
długości zerwano asfalt, a ruch
odbywa się bocznymi, ser-
wisowymi odcinkami.
Na skrzyżowaniu w Sobie-

kursku zamontowano już syg-
nalizację świetlną. Zgodnie z
planem to ona będzie sterować
ruchem w tym miejscu.
W majówkę nową warstwę na-
wierzchni wylano na dwóch po-
zostałych modernizowanych
odcinkach – od ronda w Ot-
wocku Małym do skrzyżowania

z drogą na Wygodę, a także od
drogi na Sobiekursk do ronda w
Piotrowicach
Prace na DW801 odbywają się
dzięki środkom rządowym i
samorządowym. Całość
powinna być gotowa do marca
2025 roku.

Sebastian Rębkowski

Nowa sygnalizacja na DW 801
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zdrowia, rodziny i bez-
pieczeństwa - Jarosław Lech; •
Komisja statutowa -   Mateusz
Rojek.

Ile zarobi starosta?
16 maja rada powiatu podjęła
decyzję w sprawie wyna-
grodzenia dla nowego starosty
Tomasza Laskusa. Będzie on
zarabiał 17 949 zł brutto na co
złożą się:wynagrodzenie zasad-
nicze w wysokości 9900 zł, do-
datek funkcyjny - 3450 zł,
dodatek za wieloletnią pracę w
wysokości 6 proc.  wyna-
grodzenia zasadniczego, który
od dnia 1 listopada 2024 roku
będzie wzrastał o 1 proc. za
każdy rok pracy- 594 zł oraz do-
datek specjalny w wysokości 30
proc.sumy wynagrodzenia za-
sadniczego i dodatku fun-
kcyjnego -  4005 zł.

Wynagrodzenie obecnego sta-
rosty będzie ok. 2 tys. niższe niż
poprzedniego, ale wynika to
głównie ze znacznie krótszego
stażu pracy niż w przypadku
Krzysztofa Szczegielniaka.

Czym rządzi starosta,
czym wicestarosta…?
W tej kadencji w starostwie bę-
dą trzy osoby na etacie w
zarządzie, które nadzorują
pracę poszczególnych wydzia-
łów i jednostek organizacyjnych.
Staroście przypadł m.in. nadzór
nad najtrudniejszą działką - czy-
li szpitalem powiatowym. Bę-
dzie też nadzorował m.in.
wydział geodezji.
Obowiązkiem wicestarosty Dar-
iusza Olszewskiego będzie
nadzór nad wydziałem komu-
nikacji i transportu oraz oświata
powiatowa. Natomiast etatowy

członek zarządu Paweł Walo
będzie nadzorował wydział ar-
chitektury i budownictwa, Za-
rząd Dróg Powiatowych oraz
powiatowego inżyniera ruchu i
urząd pracy.
Ponadto w zarządzie powiatu
znaleźli się jeszcze dwaj przed-
stawiciele PiS: Michał Margiel-
ski oraz Robert Kosiński
(nieetatowi).

Kazimiera Zalewska

które posłużą do pro-
dukcji własnej wody mineralnej.
„Po rozpoznaniu złoża, zbadaniu
jego wydatku, temperatur i składu
fizykochemicznego, możemy w
końcu przystąpić do opracowania
studium wykonalności i biznes-
planu w celu wykorzystania wód
termalnych na cele ciepłownicze
przy zastosowaniu pomp ciepła”
– dodał prezydent.

Powrót do statusu
uzdrowiska

Plany włodarzy Otwocka obe-
jmują nie tylko wykorzystanie
wód termalnych na cele ciepłown-
icze, ale także uzdrowiskowo-
rekreacyjne. Prezydent poinfor-
mował, że w przyszłości plano-
wana jest budowa pijalni wód
mineralnych przy Parku Miejskim
w Otwocku. Jest to krok w kie-
runku przywrócenia miastu sta-

tusu uzdrowiskowego, który
utraciło w 1967 roku.

Realizacja inwestycji w od-
nawialne źródła energii w Ot-
wocku to istotny krok w kierunku
zwiększenia niezależności i bez-
pieczeństwa energetycznego
naszego państwa. Sukces od-
wiertu geotermalnego otwiera
przed miastem nowe możliwości,
a plany władz lokalnych mogą
przynieść Otwockowi dawną
funkcję uzdrowiskową. 

Czy Otwock znów będzie
uzdrowiskiem? Perspektywy po
zakończeniu odwiertu geotermal-
nego są bardzo obiecujące.
Miejmy nadzieję, że na przesz-
kodzie nie stanie z kolei  jakość
powietrza, bo jeśli chodzi o za-
nieczyszczenia smogiem, to nies-
tety Otwock jest nadal w czołów-
ce kraju.

Kazimiera Zalewska

Otwock znów  uzdrowiskiem? 

Sesję początkowo prowadziła
radna seniorka Barbara Dyle-
jko-Menin. Najpierw 21 radnych
oraz Jarosław Margielski -
prezydent Otwocka oraz ode-
brali zaświadczenia o wyborze i
złożyli uroczyste ślubowanie.
Następnie przystąpiono do
wyboru prezydium Rady.

Niespodzianek nie było: prze-
wodniczącą rady miasta została
ponownie wybrana Monika
Kwiek. W głosowaniu tajnym jej
kandydaturę - a była ona jedyna
- poparło 19 radnych, 2 osoby
wstrzymały się od głosu. 
Także wiceprzewodniczącymi
zostały te same osoby, co w

ubiegłej kadencji, czyli Jakub
Kosiński, który został zaakcep-
towany na tę funkcję
jednogłośnie, oraz Arkadiusz
Krzyżanowski, którego poparło
15 radnych, przeciw były 3

osoby, a  2 wstrzymały się od
głosu. Panowie zgłosili się
nawzajem na funkcję wiceprze-
wodniczącego. Innych kandy-
datur nie było.
Wśród radnych IX kadencji na-

jwięcej osób, bo aż 8 ma wyksz-
tałcenie nauczycielskie, z czego
połowa jest nauczycielami WF
lub trenerami sportowymi. Więk-
szość tych osób radnymi
została po raz pierwszy

Starosta Tomasz Laskus

Inauguracja Rady Miasta 
Otwocka bez zaskoczeń
7 maja zainaugurowała działalność Rada Miasta Otwocka
IX kadencji. Podczas pierwszej sesji ślubowanie złożyli
radni oraz prezydent miasta. Wybrane także zostało prezy-
dium Rady. Niespodzianek nie było.

1 ➤ 1 ➤ 

Układanki w samorządzie powiatowym
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Pomysł na udział w Nocy
Muzeów - jak powiedział Karol
Małolepszy, dyrektor Medycznej
Szkoły Policealnej im. Hanny
Chrzanowskiej w Otwocku-
zrodził się spontanicznie. Szkoła
co prawda nie kojarzy się z mu-
zeum, ale posiada w swoich
wnętrzach wiele akcentów muze-
alnych. Kiedy więc otrzymała za-
proszenie do udziału w warszaw-
skiej Nocy Muzeów, zdecydowa-
no, że weźmie udział w wydarze-
niu, ale nie w stolicy, lecz u siebie. 

Historia Medyka
W 1906 r. w Otwocku bracia

Abram i Szymon Gurewiczowie
wybudowali pensjonat zwany
powszechnie przez mieszkańców
„Gurewiczanką”. Na terenie pen-
sjonatu, który liczył około 80
pokoi, znajdował się Zakład
Leczniczo-Dietetyczny, zajmujący
się jak wówczas mówiono „po-
prawianiem kondycji psychofizy-
cznej” swoich pensjonariuszy. Co
ciekawe, zakład nie zajmował
się bezpośrednio leczeniem, nie
przyjmował też osób chorych na

gruźlicę. Budynek pensjonatu
otoczony był pięknym parkiem
angielskim, do którego jego właś-
ciciele sprowadzali różne egzo-
tyczne gatunki drzew, w tym rów-
nież bananowce. Niestety przy-
szła wojna i obiekt został przejęty
przez Niemców. Na początku
znajdowała się w nim siedziba
dowództwa, a później szpital.
Kiedy po wojnie wrócił do pra-
wowitych właścicieli, był już tak
mocno zrujnowany, że ci od-
sprzedali go lokalnym władzom,
które w 1960 roku otworzyły w
nim liceum medyczne z kierunk-
iem „pielęgniarstwo”.

„Szkoła pielęgniarek” cieszyła
się w tamtych czasach sporym
zainteresowaniem, jednak budy-
nek „Gurewiczów” trawiony zę-
bem czasu z roku na rok popadał
w coraz większą ruinę. W latach
70., nie mając innego wyjścia,
musiano przenieść ją w inne
miejsce i w ten sposób znalazła
się w budynku, w którym działa
do dziś. Historia tego obiektu jest
równie ciekawa, bowiem pełnił

on także rolę pensjonatu, którego
właścicielami była z kolei rodzina
Kurców. Osobą historycznie z
nim związaną była Aniela Kurc.
To od jej imienia miejsce do
dzisiaj zwane jest Anielinem.

Szkoła w obecnej lokalizacji
działa od 1994 roku. W 2023
roku placówka zyskała patrona.
Została nim Hanna Chrzanowska,
pielęgniarka, która całe swoje
życie poświęciła pracy w służbie
zdrowia. O historii placówki -
podczas tego wyjątkowego spot-
kania - ciekawie i ze swadą opo-
wiadał Henryk Błądek, nauczyciel,
aktor oraz wykładowca szkoły.

Dla zwiedzających organiza-
torzy Nocy Muzeów udostępnili
położone na parterze szkoły sale
podologii, kosmetologii oraz stom-
atologii. Tam też można było zo-
baczyć przygotowane specjalnie
z tej okazji wystawy czasowe.
Jedną z bardziej interesujących
była wystawa starych narzędzi
chirurgicznych. Były też krosna,
na których niegdyś tkano kilimy
oraz niewielka ekspozycja pre-
zentująca dawne sprzęty użyt-
kowe, którymi posługiwano się
w codziennym życiu. Była też
wystawa prac malarskich wyko-
nanych przez uczestników warsz-
tatów terapii zajęciowej z Otwoc-
ka, Józefowa oraz Radiówka.

Haiku i gongi
Ciekawym punktem programu

stało się spotkanie autorskie z
otwocką poetką Joanną Kożan-

Łazor, która zaprezentowała swo-
je wybrane utwory poetyckie.

- Znalazłam się wśród Państ-
wa nieprzypadkowo, ponieważ
mój ojciec był lekarzem - mówiła
do zgromadzonej na spotkaniu
publiczności. - A ponieważ uwa-
żam, że każde miejsce i czas są
dobre na chwilę poezji, to pomyś-
lałam sobie, że troszkę dzisiaj
Państwu o niej poopowiadam.
(…) Żyjemy w czasach, w których
panuje tęsknota za dobrą poezją.
Ja piszę zarówno wiersze ry-
mowane, jak i białe. Piszę również
coś takiego, co nazywa się haiku.
To najkrótszy możliwy utwór po-
etycki, składający się najwyżej z
17 sylab rozpisanych na wersy.
Rodzaj miniatury wywodzącej się
z poezji starojapońskiej, która
stała się synonimem krótkiego
wiersza. Rodzaj nieskompliko-
wanej, ale bardzo wymagającej
zabawy poetyckiej. 

Końcowym akcentem wizyty
w Medyku był koncert gongów i
mis tybetańskich w wykonaniu
Radosława Świta. Tę specyficzną
sesję relaksacyjną w wykonaniu
nietypowych instrumentów wyt-
warzających dźwięki i wibracje,
silnie oddziałujące na cały orga-

nizm słuchacza, zaplanowano w
szkolnym parku. Jedyne w swoim
rodzaju doświadczenie, które wg
muzyka: „wycisza umysł, łagodzi
napięcia nerwowe i zwiększa
świadomość siebie”.

Uczestnicy leżąc w wygod-
nych pozycjach, poddawali się
harmonizującemu działaniu fali
dźwiękowej, usuwającej zmęcze-
nie oraz regenerującej i odświeża-
jącej ciało i umysł. Odpowiednio
dobrane, delikatne i odprężające
tony mis i gongów wprowadzały
uczestników koncertu w stan
swoistego półsnu, zapewniając
głębokie odprężenie i wyciszenie,
czego także miałem przyjemność
doświadczyć.

Organizatorzy podczas im-
prezy nie zapomnieli również o
dzieciach, dla których przygo-
towano specjalny quiz z nagro-
dami i możliwość malowania na
stretchu i zdobienia buziek.

Wizyta w otwockim Medyku
podczas tegorocznej Nocy
Muzeów była bardzo ciekawym
doświadczeniem i chwała orga-
nizatorom za to, że zechcieli
pokazać swą placówkę kreaty-
wnie i nietuzinkowo.

Andrzej Idziak

Noc Muzeów w Medyku
Podczas tegorocznej Nocy Muzeów otwocki Medyk otworzył po raz pierwszy dla
zwiedzających swoje wnętrza. Ci, którzy zdecydowali się skorzystać z zaproszenia
do bliższego poznania placówki, nie mieli powodów do narzekań. 

Jak przypomniał w trakcie
podpisywania umowy wójt Witold
Kwiatkowski, gmina do tej in-
westycji przygotowywała się od
dawna. - Cieszę się bardzo, że
na terenie naszej gminy przy-
będzie  kolejny, kompleksowo
stermomodernizowany obiekt.

W ramach projektu
przewidziano:
● Docieplenie ścian wraz z wy-
konaniem nowej elewacji, co
zapewni lepszą izolację ter-
miczną.
● Wymianę okien, drzwi zew-

nętrznych, co poprawi izolację
cieplną i akustyczną pomiesz-
czeń.
● Zainstalowanie pompy ciepła,
co znacząco zmniejszy koszty
ogrzewania budynku. 
● Montaż instalacji fotowol-
taicznej, która pozwoli na po-
zyskiwanie energii ze źródeł
odnawialnych.
● Zmodernizowanie instalacji
grzewczej, elektrycznej, w tym
wymianę oświetlenia na ener-
gooszczędne LED,  oraz wenty-
lacyjnej, co przyczyni się do

poprawy komfortu użytkowni-
ków budynku oraz zwiększy
jego efektywność energetyczną.

Koszt całego przedsięwzięcia
wynosi 5 771 538,46 zł. Więk-
szość tej kwoty, bo aż 5 194
384,61 zł, pochodzi z dofinan-
sowania przyznanego w ramach
rządowego Program Inwestycji
Strategicznych – edycja 8. Dzięki
temu gmina Celestynów może
zrealizować tak ważny projekt
bez nadmiernego obciążania
swojego budżetu.

Wykonawcą prac jest firma
DEFERO Sp. z o.o. z Sieradza,
która zobowiązała się do za-
kończenia wszystkich działań do
6 listopada 2024 r. Rozpoczęcie
prac zaplanowano niezwłocznie
po podpisaniu umowy. Będą one
prowadzone w wakacje, ale także
w trakcie funkcjonowania szkoły. 

Kazimiera Zalewska

Ładniejsza i bardziej oszczędna szkoła
Rusza kompleksowa termomodernizacja budynku Szkoły Podstawowej im. Batalionu „Zośka” w
Celestynowie.15 maja wójt gminy Celestynów Witold Kwiatkowski podpisał umowę z jej wykonawcą.
To ważne przedsięwzięcie ma na celu nie tylko poprawę wyglądu szkoły, ale przede wszystkim
zwiększenie jej efektywności energetycznej, co przyniesie znaczące oszczędności.

12 maja wielu mieszkańców
Kącka i gminy Wiązowna spę-
dzało wspólnie dzień  na pikni-
ku pn. “Kacki dzień rodziny od
juniora do seniora”. 
Organizatorem imprezy była
Fundacja Horses and Family,
która przede wszystkim zapew-
niła różnorakie końskie atrakcje,
jak przejazdy bryczką, wierz-
chem na koniu czy kucyku.
Wydarzenie było częścią gmin-
nego programu “Świetlik”.  
To było ciekawe wydarzenie i
dla dzieci i dla dorosłych. Wśród
atrakcji znalazły się m.in. pokaz
jeździecki, przejażdżki bryczką,
oprowadzanki na koniach, oraz

warsztaty z profesjonalnej pielę-
gnacji konia. 
Ponadto zorganizowano różne
zabawy, jak np. przeciąganie
liny,  działała kawiarenka, dzieci
mogły poszaleć na dmucha-
cach, a na finał uczestnicy ze-
brali się przy ognisku.  
W przygotowaniu kąckiego pik-
niku organizatorzy z Fundacja
Horses and Family otrzymali
wsparcie wiązowskiego Pawi-
lonu Kultury. Było to bowiem
jedno siedmiu wydarzeń, które
tej wiosny było organizowane w
ramach gminnego programu
“Świetlik”.

Zetka

Kącki dzień z bryczką i kucykiem
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W 1880 r. zakupił on nad
brzegiem Świdra od Zygmunta
Kurtza 202 ha z parcelowanego
folwarku Anielin. Na zakupionym
terenie, nazwanym Brzegami,
wybudował sobie dworek, zabu-
dowania gospodarcze oraz wille,
które zaczął wynajmować letni-
kom, głównie ze świata kultury i
sztuki. Słynne festyny, koncerty,
zabawy do białego rana czy spek-
takle teatralne organizowane
przez niego odbijały się głośnym
echem w prasie warszawskiej,
stanowiąc dodatkową reklamę
całego przedsięwzięcia. Teren
historycznych Brzegów Andriolle-
go to rejon okolic dzisiejszych

ulic: Zacisznej, Maruszarzówny
i Chrobrego. Swoim osiedleniem
się nad Świdrem Andriolli dał po-
czątek rozwojowi letniska Świder.

Pejzaż otwockich lasów
usianych licznymi piaszczystymi
wydmami i przesiąknięty sos-
nowym, żywicznym powietrzem
przypadł do gustu mieszkańcom
pobliskiej Warszawy. Już pod
koniec lat 80 XIX w. licznie przy-
bywali do willi otwockich na
wypoczynek, szukając tutaj ciszy
i spokoju oraz możliwości po-
dreperowania nadwątlonego
zdrowia. Szybko okazało się, że
otwockie „mahoniowe powietrze”,
jak mawiali ówcześni wczasow-

icze, wyjątkowo sprzyja w lecze-
niu chorych na gruźlicę i pomaga
na inne choroby dróg odde-
chowych. Na lecznicze właści-
wości czystego, żywicz-nego
powietrza z dużą zawartością
ozonu w połączeniu z miejscem
suchym, położonym na piaskach
z małą ilość opadów i mgieł,
zwrócił uwagę karczewski lekarz
dr Józef Geisler.

Pierwsze wille koło stacji kole-
jowej Otwock zaczęto budować
tuż po otwarciu stacji na początku
lat 80 XIX w. na gruntach tzw.
wiązowskich tj. należących do
majątku Wiązowna. Podobnie
postąpił właściciel dóbr otwockich
Zygmunt Kurtz, który w krótkim
czasie rozparcelował część swo-
jego majątku po obydwu stronach
torów wokół stacji kolejowych.
Zaowocowało to dalszym rozwo-
jem osadnictwa na tym terenie,
a w konsekwencji powstaniem
letniska Wille Otwockie (które
wchłonęło szybko Wille Wią-
zowskie) nazywanego przemien-
nie Otwockiem Stacyjnym. Do
1906 r. w Otwocku powstało już
ok. 600 willi i domów letnisko-
wych, w których poza letnikami
mieszkali właściciele nierucho-
mości, pracownicy kolei, poczty,
właściciele sklepów i lokali gas-
tronomicznych, rzemieślnicy, stró-
że, oraz przedstawiciele inteli-
gencji i ludzie kultury, którzy stąd
dojeżdżali do pracy w Warszawie.
W okresie letnim przebywało w

Otwocku ok. 2 000 osób (ku-
racjuszy i wczasowiczów).

Przewodnik po Otwocku z
1906 r. tak opisuje powstanie ot-
wockiego letniska: „(…)Gdy ob-
szerne lasy Otwockie, pełne
niegdyś wszelakiej zwierzyny,
wśród której nie brakło wilków i
dzików, przecięła linia kol. Nad-
wiślańskiej, z biegiem czasu (…
) około 1885 r. (…) w pobliżu
stacji kol. Otwock, na gruntach
odseparowanych od dóbr Otwoc-
kich, a poniekąd i na gruntach
wiązowskich (…) mieszkańcy
Warszawy, odległej stąd o 25
wiorst, zaczęli wznosić dla siebie
letnie mieszkania. (…) Klimat
leśny, balsamiczne powietrze,
grunt przepuszczalny, smaczna
i zdrowa woda (…) wszystkie te
zdrowotne warunki rychło zwróciły
na siebie uwagę naszego świata
lekarskiego: zaczęli napływać
liczni chorzy, a rezultaty kuracji
okazały się nader pomyślne. Już
w 1889 r. powstał tu zakład

kąpielowy Dr J. Gejslera; we 2
lata później zakład hydropatyczny
oraz kumysowy, a w r. 1893 pow-
stało pierwsze w kraju naszym
sanatorium dla chorych pier-
siowych przez tegoż Dr. Gejslera
założone. Od czasu założenia
tego sanatorium, które zyskiwało
sobie coraz szerszą popularność,
miejscowość coraz wyraźniej traci
charakter letniska, przybierając
stopniowo wszelkie cechy miejs-
cowości leczniczej (…) stacji kli-
matycznej leśnej…”1)

Rozwój otwockiego letniska
zbiegł się w czasie z odkryciem
przez doktora Józefa Geislera
specyficznych walorów klimaty-
cznych okolicznych lasów o
cechach wybitnie wartościowych
w leczeniu gruźlicy i innych
chorób płuc… Ale o tym
opowiemy już innym razem.

Paweł Ajdacki

1) Lewandowski Robert, „Wile-
giatura” cz. 1 [w] „Andriollówka” 

Koniec XIX w. był okresem intensywnego powstawania  uzdrowisk i letnisk na terenach
parcelowanych z wielkich majątków ziemskich. Moda na letniska przyszła do Warszawy

z zachodu Europy. Wynikała ona z uciążliwości życia w przeludnionych miastach, a takim 
miastem była Warszawa końca XIX w. dodatkowo zamknięta szczelnie podwójną linią fortów.
Pierwszym, który docenił uroki nadświdrzańskiego krajobrazu oraz dogodne jego połączenie
z Warszawą, był znany rysownik i malarz Michał Elwiro Andriolli (1836-1893). 

Moda na letnisko nad Świdrem

PRACA
Pomoc przy dostawie/Kasjer/
kasjerka. Poszukujemy pracow-
ników do sklepu kosmetycznego
umowa zlecenie stawka 27,70
brutto lokalizacja Otwock za-
praszam do kontaktu 726878078

Poszukujemy do pracy osoby z
prawem jazdy kat. B mile
widziana kat. C Tel. 506 373 064

Przyjmę do pracy przy remon-
tach i wykończeniach wnętrz,
glazurnicy , montażyści płyt g.k,
mile widziane złote rączki, oraz
chętnych do nauczenia fachu.
Płatne co tydzień tel. 514636368

Sklep spożywczy ABC ul. Lubel-
ska 108, 05-430 Ostrów, zatrudni
pracownika, elastyczne godziny,
umowa o pracę, wynagrodzenie
brutto: 4320-5200, wolne niedzie-
le, tel:  661657674 lub osobiście

Sprzątanie sklepu w godzinach
20-23, od pon do soboty, Otwock
534022349

Pilnie potrzebni pracownicy do

pakowania paczek. Stawka wy-
nosi 21-28zł netto. Celestynów
Karczew. Szczegóły 570001677

Zatrudnię osobę do pakowania
w cateringu dietetycznym (dieta
pudełkowa), Józefów, od nie-
dzieli do czwartku w godz. 7:00-
16:00, 23-24 zł netto/h, tel.
504087531

Firma Atelier Aleksandra Michal-
czyk poszukuje osób na sta-
nowisko: KRAWCOWA/ DEKO-
RATOR SUKNI, miejsce pracy:
Otwock, tel: 608068668

Oferuje pracę w serwisie sprzą-
tającym tel. 226556442

Sprzątanie biura + pomieszczeń
socjalnych (300 m2), Wiązowna
Kościelna ul. Gródek, Poniedzia-
łek-Piątek 13.00-19.00, Stawka
22 zł netto. Zapraszam do kon-
taktu: 662239730

Firma poszukuje osoby chętne
do pracy fizycznej przy tworze-
niu ogrodów od podstaw (staw-
ianie altanek, nawodnienia,

kostka, trawniki itd.), bez
doświadczenia, 507460377

Zatrudnię osobę do zmywania w
firmie cateringowej, wymagana
książeczka sanepidowska, W-
wa Radość, tel: 690305131

USŁUGI
Ślusarz Otwock - naprawa, mon-
taż i wymiana zamków. Pogo-
towie zamkowe - otwieranie
domów, mieszkań, samocho-
dów. tel: 507551112

Przeprowadzki prywatne/fir-
mowe tragarze24h, wnosimy
znosimy meble paczki gabaryty
wanny AGD piece kotły bojlery,
przemeblowanie pomieszczeń,
wynoszenie mebli na śmietnik/
na gabaryty. Kontakt tel.
694043084, 5165353392 (7dni
w tygodniu)

OPRÓŻNIANIE MIESZKAŃ
DOMÓW BIUR, wywóz mebli,
wynoszenie mebli na śmietnik. 7
dni. Tragarze wnoszenie/ zno-
szenie po schodach mebli
paczek gabarytów AGD, sejfy
sprzęt sportowy, kotły pieców
wanny buliery, art.budowlane
wykończeniowe. Przemeblowa-

nie pomieszczeń 516535392,
694043084 wycena sms/mms

Jeśli planujesz zakup nowych
schodów i chcesz nadać swo-
jemu domowi niepowtarzalnego,
luksusowego charakteru, to ta
oferta jest dla Ciebie. W maju
możesz zainwestować w ele-
ganckie, nowoczesne i efek-
towne schody oszczędzając 8%
z tytułu wyjątkowej PROMOCJI
RINTAL POLSKA - MAJ BEZ
VAT. tel. 585324255

OGŁOsZENia drOBNE
J&D Studio Foto. Przegry-

wanie kaset video: przegry-

wanie kaset video, zdjęcia

biometryczne, skanowanie

filmów i slajdów lamino-

wanie do A3. Karczew,

Mickiewicza 7. e-mail: 

fotokarczew@gmail.com,

tel: 601651862

Brukarstwo i usługi ogrod-

nicze na terenie powiatu ot-

wockiego, rzetelna firma,

dobre ceny. 

Tel. 604722922

Wykrywanie zdrad małżeń-

skich, partnerskich obser-

wacja osób, mienia poszu-

kiwanie osób zaginionych

lub ukrywających się, us-

talenie stanu majątkowego

wykrywanie podsłuchów i

innych urządzeń rejestrują-

cych poszukiwanie skra-

dzionych pojazdów, wy-

wiad gospodarczy usta-

lanie danych. 783 064 940,

22 180 00 95
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3 maja, w wigilię wspomnienia
św. Floriana, jak co roku na
boisku parafialnym w Warszaw-
icach odbył się mecz piłki nożnej
między reprezentacjami OSP
Łukówiec i OSP Dziecinów. W
gronie grających byli nie tylko
strażacy, ale również osoby
udzielające się w jednostkach,
w tym m.in. chłopcy i dziewczynki
młodzieżowych drużyn pożar-
niczych. Na boisku zaprezen-

towali się też gościnnie strażacy
z OSP Karczew, którzy w
przyszłym roku chcą wystawić
swoją drużynę. Po stronie OSP
z Dziecinowa zagrał wójt gminy
Sobienie-Jeziory Kamil Choim,
a w drużynie z Łukówca  ks.
wikariusz Paweł Wysokiński.

Pojedynek sędziował spraw-
iedliwie ks. proboszcz Krzysztof
Wałek. Zawodników głośno dopin-
gowali kibice. Mecz zakończył się

– tradycyjnie – remisem 3:3. Po
sportowych emocjach przyszła
pora na chwilę wytchnienia przy
ognisku. Były kiełbaski, karkówka,
ciasto i napoje.

Kilka godzin wcześniej w koś-
ciele parafialnym w Warszaw-
icach została odprawiona msza
święta w intencji ojczyzny i
strażaków z udziałem druhów z
OSP Dziecinów i OSP Łukówiec.

Sebastian Rębkowski

27kwietnia 2024 r. w Chynowie dwóch zawod-
ników z Klubu Sportowego Sokudo wzięło  udział w
Międzywojewódzkich Mistrzostwach Młodzików -
strefy C w karate WKF pod auspicjami Polskiej Unii
Karate i Polskiego Związku Sportowego. Maksy-

milian Gil i Tymon Wichowski – obaj zdobyli
cenne punkty w Systemie Sportu Młodzieżowego
pod patronatem Ministerstwa Sportu i Turystyki.
Maks zajął 2 miejsce, a Tymon 5 miejsce w tej
samej konkurencji kata indywidualne młodzików
K1. Tak trzymać chłopaki. Waldemar Mazurek

Dwadzieścia lat dla człowieka
to raptem jedno dorosłe życie,
dla klubu sportowego to kilka
pokoleń. Dziesiątki turniejów i
setki meczów, tych o których
się pamięta długo i tych, o
których chciałoby się zapom-
nieć raz na zawsze. Historię
klubu pisze się jego sukcesami.
Tę, którą napisał MKS Karczew,
kibice karczewskiego szczypi-
orniaka będą pamiętać latami.

Jubileuszowe obchody, za-
łożonego przed dwudziestu laty,
Międzyszkolnego Klubu Spor-
towego Karczew zgromadziły  10
maja br. ogromną rzeszę kibiców,
zawodniczek oraz sympatyków
tego popularnego i lubianego w
powiecie otwockim klubu.
Potwierdziło się po raz kolejny
powiedzenie, że to niewielkie,
podwarszawskie miasteczko
„piłką ręczną stoi” i że jest dumne

z handballowych dokonań. A jest
z czego się cieszyć, bo spek-
takularnych osiągnięć było
niemało. Karczewskie szczypi-
ornistki zdobyły w Mistrzostwach
Polski łącznie 8 medali (3 złote,
2 srebrne i 3 brązowe), 19 razy
sięgały po Mistrzostwo Ma-
zowsza, odnosiły sukcesy na
ogólnopolskich spartakiadach
oraz silnie obsadzonych turnie-

jach krajowych i zagranicznych.
Wiele zawodniczek grało w
kadrze Mazowsza, a dwanaście
z nich, było powoływanych do
kadr narodowych w różnych kat-
egoriach wiekowych. 

Andrzej Idziak

[Szczegółowa relacja z
wydarzenia - na portalu iOt-
wock.info]

starcie Osp dziecinów z Osp Łukówiec
Piłkarski pojedynek przedstawicieli dwóch jednostek OSP z dwóch gmin – Karczewa i Sobieni-
Jezior. Reprezentanci straży z Łukówca zmierzyli się z zawodnikami z Dziecinowa. Na boisku nie
zabrakło gości – grono piłkarzy zasili m.in. druhowie z OSP Karczew, wójt, ksiądz. Spotkanie za-
kończyło się remisem. Mecz to kilkuletnia tradycja w przede dniu wspomnienia św. Floriana,
patrona strażaków.

GKS Osieck na finałach Tymbark Cup!
Jelonki Osieck, czyli reprezentacja Szkoły Podstawowej

w Osiecku, wzięły udział w finałach wojewódzkich XXIV

Pucharu Tymbarka w kategorii U-8.

Finały wojewódzkie były ostatnim etapem dla tej kategorii
wiekowej. GKS Osieck trafił do grupy C razem z drużynami SP 5
Teligi, Dwójeczka Pionki i PSP 15 Radom. Niestety, z grupy
wychodził tylko jeden zespół i Jelonki odpadły. Ale finały to duże
doświadczenie dla młodych zawodników i zawodniczek z Osiecka.
Oby było więcej takich sukcesów! GKS Osieck

Bolesna porażka Józefovii

W 29. kolejce IV ligi Józefovia przegrała na własnym

terenie z Marcovią Marki 2:4. Dla mareckiej drużyny trafiali:
Piotr Cudny, Patryk Kultys, Filip Bućko i Milan Balzer. W nieco
lepszym humorze mecz mógł zakończyć Mikołaj Adamiak, który
ustrzelił dublet dla józefowian. Niestety porażka sprawiła, że
zespół znad Świdra dłużej będzie bił się o utrzymanie w czwartej
lidze. Najbliższy mecz Józefovia rozegra na wyjeździe. W sobotę
25 maja o 17:00 zagra w stolicy z Ursusem. Wszyscy na wyjazd!
Także w zaległym meczu 20. kolejki Expressdruk A klasy Józefovia
przegrała 3:4 w wyjazdowej rywalizacji z Wisłą Dziecinów.

Nowy trener da utrzymanie?
Zmiana trenera w Mazurze Karczew. Przed meczem z Ma-

zovią w szeregach Mazura Karczew doszło do zmiany trenera.
Macieja Gadowskiego zastąpił 43-letni Marcin Broniszewski, dla
którego to powrót do klubu, którego jest wychowankiem. W
debiucie jego zespół sięgnął po punkt, a najważniejsze wydarzyło
się w samej końcówce. Wydawało się, że bramka w 90 minucie
Wojciecha Trochima sprawi, iż drużyna znad Moczydła znów po-
zostanie bez punktów. Jednak tuż po stracie gola piłkę z wolnego
zagrał były gracz “Mazy” Pawło Ksionz, a remis strzałem pod
poprzeczkę uratował Paweł Witkowski.

Ważna wygrana KS Sobienie Jeziory

Bardzo ważne zwycięstwo KS Sobienie z bezpośrednim

rywalem w walce o awans do A klasy. Podopieczni trenera
Mariusza Biczyka pokonali AszWoj Rembertów 2:1. Bramki dla
zwycięskiej strony zdobyli Mateusz Dominiczak i Artur Żmudzin,
dzięki czemu ekipa z Sobieni wskoczyła na drugie miejsce pre-
miowane awansem.

W XVIII kolejce KS Sobienie pokonało także KS Sokół Kolbiel
4:1 (na zdjęciu). KO

Udany jubileusz 20. lecia klubu

Karczew piłką ręczną stoi! 

Medal i cenne
punkty KS Sokudo


